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Dziś, S:ej Bronisławy. 
Juhfo, ŚŚ. Bcnigny i Rufina.

N ajja śn ie jszy  P a n ,  za d o s to jn e n i pośrednictw em  
C. W . W ie lk ie g o  X jęcia  N am iestnika, raczy ł przez 

S p eszę  telegrzfi ;zaąnadesłać ,d la  JW . Naczelnika Rządu 
Cyw ilnego K rólestw a, łask aw e w yrazy S w e j radości 
*  Pow oda ocalenia Jego życia.

W d .J 5  b. m . wieczór, wkrótce po zamacha, wszyscy 
Konsulowi# państw  zagranicznych w Warszawie, zbio­
rowo przybyli, składali JW . Nicselnikowi Rząda Cy­
wilnego Królestwa, wyrazy oburzenia z powoda pow tór- 
®*8o n i  niego zamacha, oraz powinszowania z okolicz­
ności ocalenia Jjg o  życia, Jak się wyrazili, drogiego dla 
*M ju i społeczeństwa._____________

Z  Najwyższego upoważnienia, postanowieniem J ego 
C esak sk ie j W y so k o śc i Namiestnika w Królestwie, na 
przedstawienie Naczelnika Rządu Cywilnego, P. Kazi­
m ierz W ojda, uwolnionym został dla dobra słażby, od 
pełnienia obowiązków prezydenta Missta Stołecznego 
W arszawy.

Z  Najwyższego upoważnienia, postanowieniem J ego 
C esa bsk iei W ysokości Nsmieatnika w Królestwie, na 

rzedstawienie Naczelnika Rządu Cywilnego, Szambelao 
k »ortiJKGO C. K. K oici Zygm unt Hrabia W ielopolski, 

m ianowany został pełniącym  obowiązki Prezydenta 
■aiaata Stołecznego W arszawy.

Z upoważnienia J. C. W . W i e l k i e g o  X d jc ia  Namiest- 
n {ka, w miejK e powołanego do innych obowiązków 
H r; Zygmunta W ielopolskiego, Szam belaaa Dworu 
J e g o  C. K. M ości, Naczelnik Rządu Cywilnego, m iano- 
J * ł  Komisarzem Rządowym przy Radzie Powiatowej 
Sowiet a M echowskiego, Naczelnika Sskcji Oświecenia 
*  Kom: Rz; W. R. i Ośw: Publ:, Hr: Rodryga Potockie­
g o , Kamerjunkra Dwcrn Jego  C. K. M ości

Z  upoważnienia J . C. W. W ielkiego  Xięcia  Namiest- 
°r«z na z i82dzie art: 9 go Najwyższego U w zu z d.

M*ja (5 Czerwca) 1851 r . o Radach Powiatowych, 
jLw. Naczelnik R?ąda Cywilargo Królestwa, m ianow ał 
komisarzem Rządowym przy Radzie Pow iłtu  Kieleckie • 
8°i Stanisława Hrabńgo W alewskiego, V ice-R efsreada • 
m  PKy Redzie S .anu Królestwa.

N*cT,ln*.v ®* naetąpił so w y  zamach na życie 
b!a w vW h Cywilcejo Królestwa. JW . M argra-
* M a ł ż o n k a w i e c z o r e m  o zw ykłej godcinie w raz
■AleU^n^L*T0^ ’ olw ®r*ym powozem w U ja z d o w s k ie  

’ P ai«‘y został około godziny V / 2 przez cz ło ­

wieka, który wybiegł ku powozowi JW . Margrabiego, 
trzym ając oburącz wymierzony na niego doży sztylet; 
zanim dobiegł do powozu, stangret na koźle siedzący 
uderzył złoczyńcę biczem przez głowę. Tenże zachwia­
ny  na chwilę, b iegł znowu ku Margrabiemu, który do­
bytym  z kieszeni pistoletem m ierzył ku niemu, co spo­
strzegłszy morderca od wrócił się nagle i uciekać począł, 
broniąc się sztyletem od ścigających go osób. Ujęty zo­
sta ł przez młodszego syna Margrabiego i jego służącego, 
przy pomocy policjantów i osób z publiczności, licznie się 
przechadzającej, która w powrocie Margrabiego do pałacu 
Biiihlowekiego, dawała mu oznaki współczucia. Nazwi­
sko mordercy jest Jan Rzońca, robotnik w tejże samej 
litografji, co sprawca poprzedniego zamachu, Ryli.

W czoraj w Kościele Archi Kotedralnym i Metropoli­
talnym  Śgo J ana, odprawione zostało o godz: 9tej rano, 
Nabożeństwo dziękczynne, z powcdu chybionego zam a­
chu na życie JW . Naczelnika Rządu Cywilnego w  Króle­
stw ie Polakiem, Hr: Alexandra W ielopolskiego, M argra­
biego Gonzagi Myszkowskiego. Na tem  Nabożeństwie, 
znajdow ały się W ładza Rządowe i Obywatelstwo.

Na posiedzeniu odbytem w obecności JW . Naczelnika 
ządu Cywilnego Królestwa, Kom: Rz: S W. postano- 

j  *® uwolnić, dla dobra służby, Rsdcę Dworu Alrxan- 
^ ^ at»enko-Statolńskiego, od obowiązków Urzędni- 
g. 0 8'czególiych poruczeń przy DyrektorzeG?ównym 
M in ?  W ewnętrznych; — mianować, J  jz tf  i-Alexandra 
czeń 9*ews)lie g o ,  Urzędnikiem do szczególnych poru- 

przy tymże Dyrektorze G łównym .
Wd

OnegdsJ, w Uroczystość W n ie b o w z ię c ia  N. MARII P. 
w Ksplicy Sióstr Rodziny M arji, które to Zgromadze­
nie, mające na celu wychowanie dzieci, JW . Arcy-Biskop 
F eliń sk i, od 1st kilku założył, a które dziś liczy trzy 
domy, to jest w Petersburga, w Iłukszeń n i  Żmujdzi, 
w dobrach Hr: P lotera , i w W arszawie, odpraw ił przy 
wystawieniu N. SAKRAMENTU, pierwszą Mszę X. Ju- 
Ijan F eliń sk i, a to w cbscności swych B n c i JW . Arcy- 
Biskupa i Aloizrgo Felińskiego, oraz kilku osób z rodzi­
ny. Archi Dyakonem był X. Potocki; assystencję zaś 
składali Kapłani. Następnie JW . Arcy Biskup przemó­
w ił od O łtarza. P o c z e m je d ja  z Sióstr Rcdzioy M arji, 
wykonała po raz pierwszy roczne śluby Zakonne; druga 
zaś przy ceremonji poditrzyżyn z posiulantki do now i­
cjatu przeszła.

W  dniu wczorajszym, po Nieszporach w Kościele Ka­
tedralnym Śgo J a n a  odbytych, dopełnioną została, na 
przyległym  cm entarzu, przez JX. Biskupa S .ffrzgana 
Łowickiego H « Plotera , Konsekracja 2ch wspaniałych 
dezronów, z których Jedea poświęcony został pod wa* 
zwaniem  S t a n is ł a w a  K ostk i, drugi Śgo A n t o n ie g o . 
Dzwony te, odhue w fibryce P. P d tr s i lg e ,  przeznaczo­
ne są do Kościoła P arcjalnego na Pradze. Dotąd, od nie­
pamiętnych czasów, jeden tylko dzwon zw oływ ał wier­
nych do słynącego cudami Loretu  Dziś 3 mieć będzie­
my. Jest to nowy dowód gorliwości o Chwałę B ożą.któ- 
ry oby Jak najdłużej świadczył o pobożności dzisiejszych 
pokoleń; piękna pam iątka po tych co przyłożywszy rękę 
do dzieła,przyczynili się do ozdoby starożytnej na Pradze 
Św iątyni.

Jego Ex elencja Xiądz F eliń sk i, Arcy-Biskup Metro­
polita W arszawski, wyjechał do Brochowa.
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Sprawa w Sądzie polo wy in wojennym 
przeciwko zlrrodniarzowl itann 

Jaroizyńskiemui
2 1  C zerw ca (3  Lipca) r . b ., o  w pó l do dziesiątej w ie­

czorem , kiedy J .C . W . W ie lk i  X ią J ę  K o n s ta n t y  M ik o ­
ł a j e  w i c z , N am iestnik w K ról: Polakiem , po ukończenia 
drogiego ak tu  przedstaw ienia w Teatrze W ielkim  w W a r­
szaw ie, wyszedłszy z podjazdu, w siadał do pow ozu, ce ­
le m  udania się do pałacu  Belw edcrskiego, Jeden z pośród 
sto jących  przy podjtździe k ilku  ludzi, po cyw ilnem u 
u b ran y , jak  się później okazało , L udw ik Ja ro szyńsk i 
w y stąp ił naprzód i zbliżyw szy się do sam ego pow ozu, 
w k tó rym  J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  Ju* z a ją ł m iejsce, 
w y c iąg n ą ł naprzód złożone ręce, Jakby dla podan ia  p ro ­
śb y , a tym czasem  w  tejże sam ej chw ili d a ł  w y strza ł 
z  rew o lw eru  do J e g o  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i .  O becny 
przy tern m ilic jan t P io tr B ia ły , na tychm iast uderzy ł 
w rękę Jaroszyńskiego, i gdy ten  pochy lił się, w ów czas 
naprzód  B ia ły , potem  T om rsz M alinow ski drugi m ili­
c jan t, K apitan von B rem sen, b. A dju tan t Hr: L iidersa, 
i  M ajor Fedorow  Policm ajster, schw ytali go i przy are­
sz to w ali.

W  tym  sam ym  czasie i m iejscu znaleziono upuszczo­
n y  przez Jaroszyńskiego rew o lw er z 5ciu pozostałem ! 
n ab o jam i; a  przy cb rew id o w tn iu  onego, dostrzeżono 
przy  n im  n a  piersi pod ubran iem  w yostrzony  sztylet. 
Tegoż w ieczoru, w  b ram ie  tea tru , znaleziono takiż  sam  
sztylet, a  później n a  podw órzu tea tra lnem  pod beczką 
z  w odą drug i rew o lw er. Jaroszyńsk iego  zaraz  po p rzy - 
aresztow aniu  p o rw a ły  w ym ioty. W  przypuszczeniu zaś, 
czy przed spełnieniem  przestępstwa n iezaży ł trucizny, 
chcąc przez to sam obójstw o ukryć sw oich w spólników , 
dano m u zaraz ciepłego mlek®, a następnie odw ieziono go 
do  Cytadeli A lexandre w skiej pod należytym  konw ojem .

Przestępca po odstaw ien iu  do Cytadeli, zapy tany  przez 
K apitana B rem sena, jak ie  jes t im ie  Jego i nazw isko , o - 
św iadczy ł, że się nazyw a L udw ik Jaroszyńsk i i  pow ie­
d z ia ł, ż e o n  także s trz e la ł id o  czasow o G łów nodow o­
dzącego lszą  a rm ją , Hrabiego Liidersa, 15 (27) C zerw ca, 
na w odach m inera lnych , w  ogrodzie S esk im .

P rzy  rew izji Jaroszyńsk iego , znaleziono przy  n im  
w  kieszeni: a ) p roklam ację do narodu  w języku  poFskim 
bez daty i podpisu, zaw iera jąca  przyznanie się do w y­
s trz a łu  do H rabiego Liidersa 15 (27) C zerw ca, oraz do 
zam ia ru  zabicia nieznanej osoby polskiego nazw iska; b) 
zeszyt m a ły , w  k tó ry m  o łów k iem  zanotow ano odbiór 
pieniędzy na  rachunek  i c) rachunek, z oznaczeniem  p o ­
czątkow ych lite r , o  ile m ożna przypuszczać, pew ne n a ­
zw iska w yobrażających, naprzeciw  zaś każdego z n ich  
zap isaną b y ła  pew na ilość pieniędzy, których su a ia  w y­
n o siła  razem  rs . 4  kop: 80 ; podpis L. Ja r :.

Zgodność wyżej opisanych okoliczności przestępstw a 
zaam ym  w ypadkiem  potw ierdzili zapytani w  obecności 
Kom isji śledciej; M ajor F edorow , Policm ajster Ig o  O d­
działu  m . W arszaw y, K apitan  von B rem sen, b . A dju tan t 
Hrabiego Liidersa, o r t z  Tom asz M alinow ski i P io tr B ia ły  
m ilic janci. Tak sam o ośw iadczyli tow arzyszący W ib l -  
K I E M D  X  ię c iu  przy w yjściu z T eatru  Jen e ra ł-L e jtn an t 
X iążę B ebutow , Kom endant m . W arszaw y , D yrek torT e- 
a tró w  P u łk o w n ik  Hanke, i A djutant W ie lk ib g o  X ię c ia  
K ap itan -L sjtn an t X iążę U chtom aki. Po o b e jn e n iu  z ło ­
żonego w  K om isji ub ran ia , jakie  m ia ł na  sobie i e g o  C e ­
s a r s k a  W y s o k o ś ć  w  czasie  w y p a d k u , przekonano  aię, i e

w y strza ł b y ł dany w  piersi poniżej lew ego obojczyka i 
op a lił paleto, a  ku la  w kierunku  z dołu  du> góry, p rze­
darłszy  paleto, trendzie szlify, su rdu t, nap ierśn ik  od h a l-  
sztuka i koszulę, s trac iła  siłę i pozostała pod o b ran iem . 
Na koszuli i podszewce surduta  by ły  ślady k rw i. P rzy  
obdukcji odbytej p izez lekarza , okazało  się, że b y ły  z ra ­
n ione b łony  na lew ym  obojczyku w  sam y m  środku i 
dotknięte kontuzją  b łony  na szyi około  3ch lin ji pow y­
żej ran y . Kość nie b y ła  z łam an ą , lecz znacznie s t łu ­
czoną.

R ew olw er, z k tórego  w ystrzelono do W ie lk ie g o  X ię- 
cia , o 6u  nabojach, pochodził z fabryk i B ekera w  W a r­
szaw ie, nabity  b y ł na w szystkie w ystrza ły  ku lam i s to i-  
kow atem i, i m ia ł założone pistony.

T aką sam ą m ia ł pow ierzchow ność i z tej sam ej fab ry ­
k i pochodził i drugi rew o lw er, znaleziony na  podw órza 
teatralnGm . Również oba sztylety b y ły  now e i zupełn ie  
do siebie podobne.

Celem przekonania się, czy rzeczyw iście w inow ajca 
jes t tą  sam ą osobę, za k tó rą  się podał, p rzyw ołano  do 
K om isji Jana  K orczaka m a jstra  kraw ieckiego, zarządza­
jącego w arsztatem  w dow y Szczecińskiej, gdzie p racow ał 
w ostatn im  czasie Ja ro szyńsk i, k tó ry  to m ajste r zapyta­
n y , zeznał, że czeladnika Ludw ika Jaroszyńsk iego  zna 
więcej niż od dw óch lat, a m ianow icie  Gd tego czasu, 
kiedy tenże zaczą ł pracow ać w  w arsitae ie  Szczeciń­
sk iej.

S k łonności do p ijaństw a lub rozpusty w  nim  n ie  do­
s trzeg a ł, u w aża ł ty lko , że charak ter Jaroszyńskiego b y ł 
niespokojny i nie zgodny, z którego to pow odu z żądny to 
ze sw ych w spółpracow ników  nie ży ł w ściślejszej p rzy ­
jaźn i. M is łw łts a e  m ieszkanie na  mieście, p rzychodził 
ześ do w a m ta tu  ty lko  do roboty , a  ztąd z k im  i Jakie 
m ia ł stosunk", ja k  rów nież ja k  się sp raw o w ał po za- 
w arsz ta tem , o tern w szystkiem  nie wie.

Następnie K orczak, gdy przed n im  przestępcę staw io ­
no , spojrzaw szy na n iego, na tychm iast ośw iadczył, 
staw iony  Jest rzeczywiście ty m  sam ym  czeladnikiem  
k raw ieck im , L udw ikiem  Jaro szyńsk im , k tó ry  d w a ls ta  
p raco w a ł w  w arsztacie w dow y Szczecińskiej; lecz od 15 
(27) Czerw ca na  tydzień przed dakonenem  p rze s tęp ­
stw em , p rzes ta ł przychodzić do robo ty , dla niew iadom ej 
K orczakow i przyczyny. N iew kdom o m u  b y ło  rów nież, 
gdzie przez ten czas się znajdow ał i czeta się tru d n ił.

N astępnie badany L udw ik Jaroszyńsk i, po n a 'e iy tf ip  
upom nien iu  przez Inkw iren ta , P rezydująsego i C złon­
ków  K om isji Śledczej, aby  w yzna ł p raw dę, na  czynione 
m u. zapytania odpow iedział:

Ża nazyw a się L udw ik Jaroszyńsk i, m a  la t 22, ie  jest 
ka to lik iem , berżecnym , że u rodził się w e w s iW o jc ie -  
ih o w icach , w Farafji K olaw ickiej w Pow iecie Sando­
m iersk im , z ojca M ateusza i A gaty Jaroszyńsk ich . O j­
ciec jego b y ł ekonom em  we wsi W ojciechow icach i M i- 
k o ław icach . Przed czterm a laty  m ieszkał w  m ają tku  
P ió rkow sk im , w Powiecie S sndom iersk im , ale gdzie się 
te raz  znajduje nie wie, gdyż od czasu przybycia sw ego 
do W arszaw y, nie p isa ł do rodziców  i nie m a o nich 2s- 
d n y ih  w iadom ości. Ma b ra ta  Jana, 32  letniego, W ójtem  
gm iny  w  m ają tku  S iaszow skim  należącym  do Adam® 
Potockiego, i siostrę Józef? 28-letn ię , zam ężną, żon? 
ek ceo in a , k tó rego  nazw iko  i m iejsce zam ieszkania ni® 
je s t m u  znanem . W ięcej k rew nych  n ie m a . Pochodź* 
ze stanu  m ie jtk iegc . W  dzieciństw ie w ychow yw ał



w domu rodzicielskim; czytać i pisać uczył się od brata 
Jana, który ukończył cztery khssy  w Szkoie Powiato­
wej w Sandomierzu; religji zaś uczyli go rodzice, a 
szczególniej m atka. Doszedłszy roku l2go  przeniósł się 
do brata swego Jana, do wsi Rytwian, należącej do m a­
jątku Stasiowskiego, gdzie dalej od niego się uczył. Gdy 
®}iał 15 lat wieku, b rat oddał go na naukę do kraw ca 
MoUdzińskiego, do miasta Staszowa, gdzie pozostawał 
1st trzy; następnie wyzwoliwszy się w 1858 roku na 
czeladnika krawieckiego, przyjechał do W arszawy, są­
dząc że tu, jako w wielkiem mieście, będzie m ógł więcej 
korzyści ze swego rzem iosła osiągnąć. Przybywszy tu  
*a paszportem, wydanym mu przez W ójta Gminy Ry­
tw iany i opatrzony świadectwem od Staszowskiego ce- 
chu krawieckiego jako czslsdnik tego rzemiosła, nie 
mając w W arszawie nikogo ze znajomych, udał się 
wprost do gospody krawieckiej, zkąd o trzym ił miejsce 
czeladnika u kraw ca Leopolda Iniarskiego^ który pro­
wadził swój warsztat w domu Beka przy ulicy Senator­
skiej; u tego m ajstra pracował dwa lata, a sześć mie­
sięcy z tego czasu nawet u niego mieszkał, ale ponieważ 
m u było tam  niewygodnie, przeniósł się na ulicę Pie­
karską, do domu pod Ner 123 do wdowy Marzyńskiej, 
u  które] m ieszkał około dwóch lat, czego zresztą dobrze 
nie pamięta.

Z powodu wydania przez Marzyńską swej córki za 
mąż Igo  S ty c z n ia  roku bieżącego, przeniósł sią na ulicę 
S ta r e - M ia s to ,  do domu, którego ani num er, ani właści­
c ie l  nie jest mu znany, i tam  mieszkał trzy miesiące u 
czeladnika krawieckiego, Paszkowskiego. Igo  Kwietnia 

przeniósł się na ulicę Danaj, do czeladnika kra­
wieckiego Stańko wskiego i m ieszkał tam  do dnia w któ­
r y m  przyaresztowany z o s ta ł .

D « a lata ostatnie ciągle pracow ał w warsztacie 
'wdowy po krawcu, Nstalji Szczecińskiej, przy ulicy No- 
^o-Senatorskiej; ale na 5 lub 6  dni przed przyareszto- 
waniem , nie m ając chęci do pracy, zaniechał chodzenia 
«o w arsztatu i włóczył się po ulicach i Saskim cgro- 

***• U nie czytać i pisać po polsku.
Co do spełnionego przestępstwa, Jircszyńsk i z po­

czątku zeznał, że zam iar pozbawienia życia J e g o  C e s a r ­
ó w  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X ię c i a  K o n s t a n t e g o  
M i k o ł a j e w ic z a  powziął po wynikłych w  Warszawie 
J* r°ku zeszłym krw aw ych wypadkach, dla tego, jako­
by N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  i K r ó l ,  a Brat J e g o  C e s a r ­

s k i  W y s o k o ś c i ,  rozkazał wówczas strzelać do naro- 
u. Powodowany zemstą, postanowił targnąć się na 

*ycie J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i ,  spodziewając się 
y® sposobem osłabić W ładzę Rządową, m niem ał bo- 

le®, że chociaż przez zabicie jednej osoby, władza t i  
'* osłabnie, ale znajdą się tacy, którzy go naśladować 
W ił i dla tego postanowił przywieść do skutku swój 
anuar. Dnia 21 Czerwca (3 Lipca), kiedy W i e l k i  X ią *  
*■>> po wyjściu z Teatru, wsiadał do powozu, wystrzelił 

nia ?  ^ ESABSKIEJ W y s o k o ś c i ,  z  zamiarem pozbawie- 
achw °fyc*a’ a*e natychm iast na miejscu przestępstwa był 
nikoJn Zeznał dalej jakoby do tej zbrodni p«ez
w łs s a e e 18 był podm tw ianym , spełnił zaś ją  według 
„sm n jt°  " lw no obmyślanego zamiaru, nie mówiąc o 
W o lw e r  ." f i l  * obawy, aby nie był zdradzonym. R«* 
mu terar w ir 8 ° strze,ał> j«*ł właśnie ten sam, który 
ank ® ,MJi przedstawiono; kupił go od Jakie-

*.°®ego, prZed trzema tygodniami, i zdaje mu

się , że za rs. 15. W  tym  samym czasie i od tegoż samego 
nieznajomego kupił także i znaleziony przy nim sztylety 
również m u okazany, za rs. 3 . Pieniądze na kupno u- 
zbierał z zarobku swego. Więcej broni nie m iał, i dla 
tego, zkądby się wziął drugi rewolwer itak iż  sam jak  
przy nim będący sztylet, nie wie.

Przyznając się tym  sposobem do zamachu nażycie 
J e g o  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i,  Jaroszyński przy pierw- 
szem badaniu odm ów ił wyjawienia wspólników swej 
zbrodni, mówiąc jakoby tego uczynić nie m ógł gdyż 
nie chiał nikogo zgubić niewinnie, oraz utrzym ując, że 
zam iar ten pow ziął sam i spełnił go bez obcego udziału.

Na przełożenia Komissji, £e zeznanie jego ma wido­
czny charakter nieprawdy; że nie można temu dać wia­
ry , jakoby on działa ł samodzielnie i nie m ia ł żadnych 
wspólników; że ze wszystkich warunków jego bytu i po­
łożenia raczej należy wnosić, że nie on sam pow ziął 
występną myśl zamachu na życie J e g o  C e s a r s k ie j  W y ­
s o k o ś c i,  lecz że by ł do tego przez innych nam ówionym ; 
że porzucone na miejscu występku sztylst i pistolet zu­
pełnie podobne do tych, jakiem i był on uzbrojonym, w i­
docznie dowodzą, iż oprócz niego byli tam  i inni spisko­
wi. Jaroszyński obstaw ał przy pierwszem zeznaniu, 
dodając tylko, że chociaż ostatnia okoliczność duło 
w tym  względzie prawdopodobieństwa przedstaw ia, 
z tem  wszystkiem on nie wymieni swoich spólników 
zbrodni, gdyż ich nie zna i przyjm uje na siebie ca łą  
odpowiedzialność za popełnione przez siebie przestęp­
stw o. (Dalszy ciąg nastąpi.)

Od W ydawcy Malowniczego Album u Kijowa .—  
Śm iem  niniejszem zawiadomić Szan: Prenum eratorów  
Malowniczego Albumu Kijowa, mieszkających w  W ar­
szawie, że 2gi zeszyt świeżo opuścił prasę, a że skład 
tegoż przenoszę z Zakładu A. Dzwonkowtkiego  dokąd 
inąd, przeto osoby które raczyły wziąić prenum eratę, 
zechcą się łaskaw ie zgłosić z załączeniem otrzym anych 
przy lszym  zeszycie biletów prenumeracyjnych do sa­
mego autora, po wyjeźizie którego mogłyby mieć tru ­
dność w odebraniu tak 2go zeszytu jak  i następujących. 
Osoby zaś życzące sobie wnieść przedpłatę, są również

{irosione udawać się z żądaniem do Autora przez czas 
ego pobytu w W arszawie, od którego otrzym ują pier­

wsze dwa zeszyty i bilet prenum sracyjny naczłedzleło . 
Uwaga. _ Ze zaś doszło do mojej wiadomości, że przy 
puszczeniu w obieg Igo zeszytu, rozeszło się dużo exem - 
plarzy bez mego stępia i polpisu, czuję się przeto w obo­
wiązku powtórzyć czynione już poprzednio w  pismach 
perjodycznych ostrzeżenia, aby przy nabywaniu Albumu, 
zwracano szczególną uwagę na tytułow ą kartkę, stępel 
i  mój podpis, bez czego zeszyty uznane za nieprawne, sa 
praw nie poszukiwane. Adrss: Krakowskie-Przedmie­
ście, dom K am ińtkiej Nr 400 (naprzeciw Kościoła Śgo 
K r z y ż a  Na przypadek mej nieobecności w  mieszkaniu, 
proszę o zostawienie adressu: Camille de Bellier [wy­
raźnie). *

Oddawna publiczność żądała dobrych i pięknych wzo­
rów  do pisania dla młodzieży. Takie wzory ułożone, 
napisane i w yryts przez P. Seweryua Oletzszyńekicgo, 
wydane teraz zostały po cenie złp . 2  gr. 10 (kop: 35), 
i bezwątpienia wkrótce się upowszechnią. Skład ich 
głów ny w Xięgarni J , Błaozkowtkiego ,  obok P a ła c u
Kazimiero wskiego.

(*)
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W Krakowie d. 15b. m. w Kolciele N. MARJI PAN­
SY, odbył prymicje X. Stan: Przybyłowicz, i zwycza­
jem w Kościele używanym, po odprawieniu Msiy Śte', 
ściskał głowy zbierającym się do stopni ołtarza. Nie­
zwykły to był jedaak widok, gdyś młody Xiądz łzami 
się zalał, kładąc ręce swe na głowach najbliższych Kre­
w nych  swoicb, albowiem włsśnie w tej chwili matka 
jego leżała na katafalku, niedoczekawsiy się tej uroczy­
stości, której tek żywo pragnęła. Pierwszym po Mszy 
Sej aktem Religijnym, jakiego dopełnił wyświęcony Ka­
płan , było poprowadzenie konduktu pcgrzebowego wła­
snej matki.

Anna z Sierzpntowskich Zakrzewska, w wieku lat 
44, w dniu wczorajszym przeniosła się do wieczności. 
Stroskany Mąż wraz z Familją, zaprasza Przyjaciół, na 
ezportację zwł^k jutro o godz: 5ej po południu, z Kaplicy 
przy Kościele Sgo J a n a ,  na cmentarz Powązkowski od­
być się mającą.

W dniu 4tym Sierpnia r. b. zmarła w mieście Rado­
m iu, Anna z Lachońskich P łuiańtka  w wieku lat 76, 
Nadzorczyni Instytutu Rządowego Panien, a poprzednio 
przez lat 26 utrzymująca w temże mieście Pensję żeńską 
Wyższą.— Zasługom i cnotom zmarłej, oddany zc stał 
hołd wdzięczności i przywiązania, jakie sobie zjednać 
umiała, gdy uczennice i wychowanki na własnych rę­
kach zaniosły szanowne zwłoki do miejsca doczesnego 
spoczynku.

(A. n.) W dniu 17. Lipca r. b. pochowane zoatsły na 
cmentarzu parafialnym w Węgrowie, zwłoki ś. p. Kon­
stantego M attahkiego, rodem  z Wileńskiej G ub:, Jun- 
kra KcslromSkiego pułku piechoty. Exportowal szano­
wny X. Bartnicki Wikary miejscowy, w asystencji XX. 
Reformatów, którzy wszyscy bezinteresownie i chętnie 
tę ostatnią posługę Chrześcjańską zmarłemu oddali. Czu­
ję  się zatem w obowiązku, imieniem wszystkich współ- 
koiegów, złożyć publiczne podziękowanie tak szanowne­
m u X. Bartnickiemu, jako też XX. Reformatom, oraz 
tym  wszystkim, którzy w licznem zebrani grocie, towa­
rzyszyli konduktowi na miejsce wiecznego spoczynku, 
za udział w tym smutnym obrzędzie. BÓG, który każdy 
dobry czyn nie przepuszcza bez nagrody, niechaj was 
szanowni Ojcowie, wspiera swą łaską, i sowicie nagro­
dzi tę waszą skwapliweść, z jaką pospieszyliście w od­
daniu ostatniej zmarłemu posługi. — Alextnder Was- 
kiewicz, Junkier Kostromskirgo Pułku Piechoty.

P. Sepoja, pełnomocnik frantuzki w Hessen-Kassel, 
um erł temi dniami w Londynie, dokąd się by ł udał dla 
zwiedzenia wystawy. fśinisterjum spraw zagranicznych 
uważa tę stratę za dotkliwą, P. Sopoja był jednym z lu­
minarzy dyplomacji francuskiej.

W dniu 14 b. m., Ignacy S tru iyń tk i, czeladnik sto­
larski, Ut 40 liczący, będąc wysłany przez Majstra swe- 
8 °  “ ‘  robotę do fabryki w domu przedpogrzebowym 
n ro25ó, za rogatką Powązkowską położonym, tamte 
M gle życie zakończył.

Za liczne ztbrrnie się w dniu lOtym b. m. Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, przy poświęceniu Krzyża nad 
grobem ś. p. Abxm dry PuczyAtkiej, na cmentarzu Po­
wązkowskim; R vdzice składają najszczersze podzięko- 
T fflD l® ,"-  J a t  i *  *

Nową kometę już można widzieć golem okiem. 0«eg- 
daj znajdowała się ona pomiędzy gwiazdą polarną a 
wielkim niedźwiedziem.

W  dzizń W niebow zięc ia  N. MARJI P., w  Ko ściele Ka­
tolickim w Dreźnie, odoył s'ę ślubP. Stanisława Jfar- 
tkiego  Właściciela dóbr WLstowskich Opatowskich, 
Syna Alcxwdry z Ridwaóskicb, i ś. p. S taouław aKar- 
tkich, Pcsłs ziemi Sandomierskiej; z Xiężniczką Jadwi­
gą, Córką Xięcis Borysa, b. Oficera b. W. P., i XiężneJ 
Narcyzy z Hrabiów Olizsrów, Xiążąt Czetwertyńskich. 
Obrzęd ten odbył się za błogosławieństwem Rodziców, 
w najściślejszem gronie faatiljnem, z powodu świeżej 
żałoby po Dziadku macierzystym Panny Młodej, ś. p . 
Hr: Narcyzie Olizarze.

JW . Natalja Burmann, Żona Jenerała, wczoraj wyje­
chała z Córką do Petersburga.

Stao zdrowia Syrokomli, nie jest Już, jak to z pewne­
go źródła dowiadujemy się, zatrważającym.^ Cieszymy 
się z tego na równi z wszystkiemi wielbicielami talentn 
jego tu zamieszktłemi, i w Imieniu wszystkich niesiemy 
mu pozdrowienie braterskie.

Upraszam cię P. Redaktorze o umieszczenie tego co 
następuje: Przy odnowieniu kolumny Zygmunta III,  
którą jak wiadomo wystawił W ladytłato IV  ojcu swe­
mu, który pierwsjy stolicę przeniósł s Krakowa do War­
szawy, wypada przypomnąć Artystów, którzy do tego 
najpiękniejszego pomnika w mieście neszem przyczyni­
li się. Kolumna marmurowa z jednej sztuki, sprowadzo­
ną została z łomów Chęcińskich pod kierunkiem Kon­
stantego Tenkala, Budowniczego Królewskiego, model 
posągu wykonał Kierc es s Mollut, Rieźliarz Bonoński. 
Posąg ztś i ozdoby kolumny, odlewał ze spiżu i w egoict 
wyzłocił Daniel Thym, Gissjr Królewski 1643 roku. 
Teraz po 21 9  latach złocenia prawie ślady zn ik ły , i p o ­
łysk kolumny, a uszkodzenia zrządzone przez kule oble­
gających Szwedów, kilkskrctniecaprawiane były. Przy 
ustawieniu Eowego rusztowania dobrzeby było, gdyby 
który z Artystów zechciał dokłedny rysunek zdjąć po­
dług pesjgu, któryby bardzo był przydatny do pięknego 
dzieła Wzorów sztuki średniowiecznej w Polsce wyda­
wanych przez K Przezdzieckiego i E. Rattawieekiego. 
Wielki sztych współczesny całego pomnika, rylca zna­
nego Wilhelma Hnndjusa wGdańsku z 1646 r., a przy- 
pismy Królowej Mirji- Ludwice, znajduje się wBibljo- 
tece w Nieborowie, a nieco późaiejsze malowanie wo­
dne ni i firbsm i, posiada znany badacz starożytności War­
szawy P. Alexsnder W ejnert.— Alex: Letter.

Niżej psdp sana, Przełożona Pensji leńtkiej Wyższej, 
przy ulicy Leszno Nro 723, w domu W. Kubartkiego, 
ma zaszczyt polecić zaofsniu rzmownycb Rodziców 1 
Opiekunów s?ó j ZakładNaukowy dla uczennic przy ' 
chodnich i pensjonarek; nadmienia przy tern, że kura 
nauk na rok szkolny bieżący, z dniem 16 b. m. rozpo­
czętym został.— Bron: Li śniewska.

Gdyby która z Pań utrzymujących Szkołę prywatną 
żeńską, tekową chciała odstąpić, z powodu wyjazdu lub 
innej okoliczności, raczy swój adres zostawić w mie­
szkaniu W. ChrcmiAtkiej, Nr 161, ulica Nowomiejske, 
dom W. Mojkowtkiego.

Kraje panowaniu tureckiemu w Europie podległe, 
liczą 9,571 mil kwadratowych i 15 i pół miljooów mie­
szkańców; z tych Jest według religji 260.000 Katoli- 
ków.

Donoszą z Odessy, iż żniwa tegoroczne w Guberoj* 
Charkowskiej, nie udadzą się pomyślnie, a to z powodu 
posuchy i szarańczy.



W króikim  joż czasie urządzoną zostanie Giełda we 
Lwowie.

O oegdtj odbyła się na Koszykach, w łasocśjiP . Leona 
K tu peck iege, prób* m łockarni pochodzącej z F zbri ki 
Januszka ze Świdnicy, a dostawionej ześk ładu  ma h!n 
i narzędzi rolniczych P. Piotra Krupeckiegoi znajdują­
cego się w domu Jego w łzsoym , przy ulicy Sto-Jarskiej. 
P rtb a  ta  w ogóle dowiodła iż m łockarnia ta jest silnie 
obudowaną i wykonywa młockę wybornie; a co się ty ­
czy czasu takowej, to w Jednej próbie przy^ ażycin pary 
koni, zm łóciła pół kopy owsa w ciągu m inut dziewię­
ciu i pół; zad w drugiej próbie przy użyciu czterech koni 
w ym łóciła dwie kopy owsa, w ciągu minut 25.

W  dniu 14 b. m . przy ulicy Leszno pod Nr 733, cdsy- 
‘ •Jąc fortepjan do fabryki, przez nieostrożność ludzi, za­
radzono  cs;ą od wozu w bramie słup i takowy zcstał 
uszkodzony, oraz część tynku odpadłe. W łaścicielka do- 
scu przy aresztowała wóz, konie i ludzi, żądając od nich 
*»pł«ty rs. 2. Ci zaś opierając się żądanej tak w ygóro­
wanej sum m ie, udali się do Właściciela kosi, który nie 
Omieszkał posłać osobę do tego upoważnioną z pism ien- 
nem scpewnieniem zobowiązania się kosztem własnym  
uszkodzony m ur zreparowzć. Pomimo tow łeścicic lka 
domu, w  słowach niedelikatnych, nie dowierzając m o­
im  zobowiązaniem, żądała słośenia rs 2 gdyż inaczej 
koni nie wypuści, dopóki Jej nie zepłacę, i takowe ode­
brała . Nie chcąc drogą pra wną dochodzić n*ewł;ściwe- 
go postąpienia ze strony w łaścicM H, skład m j  ko do­
datek rs. 2, na intencję Szpitala Śgo J a n a  Bożego, ce­
lom, aby BÓG nadal ochronił i wyprowadził z błędu, 
oświadczając zsrasem , iż chcąc uniknąć p o w t ó r n e g o  zaj­
ście, upraszam ®by Psni właścicielka domu, będąc już 
zaspokojoną podług swej woli i życzenia, kazała szkodę 
sreparow tć.— A. L. Obywatel m. W arszawy.

Wladosioifll Eagiaaleiae,
A ngua. Londyn, 13  S ierp :. —  Dzisiejszy H orning  

oświadcza, że N< p o lton  nie może w yccf.ć swych 
r°]sk z Rzymu ne skutek gróźb G aribaldsgo, ale nie­
bezpieczeństwo położenia może być usunięte Jedynie przez 
Jasne i stanowcze umówienie się, kiedy okkupacjfi fran- 
cuzka ma ustać.— Dzienniki ogłaszają depeszę Sstoar- 

a * d. 28 Maju, w której przedstawione są powody dla 
Jakich Anglja nie powinna leterw enjow ić, orez odpo- 
* ,{dz Hue te  la  z d. 28 L 'pca, w której dość zimnym tc -  
b«m przyrzeczoną jest neutralność Aoglji, obok wynu* 
''ś n ią  życzenis, iżby w ojaa domowa w Ameryce ustać 
“ ‘ogła jak  najprędzej.

C z a r n o g ó r a . —  Podług wiadomości z  R a g u z f ,  10go 
‘ na- datowanych, wieść rozszerzona w Wiedniu o za- 
•rciu  zawieszania broni między X‘ę:iem  M ikolojem  a 
B,rrem-Pes'?ą, nie stwierdza się. Z tp s l  wojenny Czer- 
°8órców dochodzi do najwyższego stopnia.

* * * n u a . P a ryż , 9go S ierp :  — Jakkolwiek dotych- 
]e(j8 br*k pewnych i stanowczych wiadomości z SycylJL 
skiem Do8*08k* o starciu między wojskiem Królew- 
bniei* 1 Garibaldystsmi, staje się corez prawdopodo- 

* wy» o łu je  rozmaita uwagi ze strony dzieoni- 
w iarni „ j i  * ‘b  w Paryżu w jednej ze znanych ka- 
chłń «« 8>ę w erbunki dla G artbaldego .— S ły -
Bo r  *dr* Angielska z Malty, ma odpłym ć ku brze- 
l*iUm r.ec^ L wid°csnie w zamiarze przeszkodzenia wy- 

aniu Haribaldego w tamecznych stronach, gdyż

podobny wypadek mógłby przyspieszyć rozwiązanie 
kwestji WsihoduieJ, czego jak wiadomo, AogIJa sobie 
nie życzy.— Eskadra ewolucyjna morza Śródziemnego, 
m a wkrótce wyruszyć pod żfigle do Msxyku, Podobno 
powiezie ens do 25,000 ludzi, gdyż Rząd francuzki chce 
zadać z tej strony cios stanowczy.

F rcsy . Beri in  13  S ierp :. —  K ró l powrócił ta  dziś 
po południu ze Szczecina. Krążą tu pogłoski o odrocze­
niu Izb. —  W czoraj zebrała się KomisiJa m arynarki. 
Zastępca Ministra wojoy rozw ijał pian utworzenia flety 
którąby Prnsy zrów nały s’ę z mocarstwam i morskiemi 
drugiego rzędu. Organizacja ta, rozdzielona na lat 7, ko­
sztowałaby 41  m iljony. Fundusz na to zyakećby m ożna 
nie przez pożyczkę, leoz przez nałożenie podatku, miano­
wicie na wódkę. Plan zatwieidzono, czyniono tylko kw s- 
stje pod względem finansowym.

W ło ch y .—  P a y t  podaje niektóre ciekawe szczegóły 
o korpusie G aribatdfgo. Korpus ten składa się z trzech 
oddziałów, po 1,000 do 1,200 ludzi każdy. Menotti Ga­
r ib a ld i syn D yktatora, dowodzi pierwszym; Corrao dru­
gim, a Benticegna  trzecim. Nicotera, znajdujący się 
także wobozie, nie ma żadnego oznaczonego dowództwa. 
W iększa część ochotników uzbrojona Jest w karabiny 
gwintowane i rewolwery, pochodzące głów nie z fabryk 
ang’elskich. Przywiózł je okręt am erykański z L iv e r­
pool do SjcylJi. Prawie wszystkie narodowości Europy 
są reprezentowane w m ałej arm ji G a rib d d fg o , n a tu ra l­
nie Jednak przeważa żyw ioł W łoski. Większą część o- 
chotników, bardzo młodych, dostawiła Sycylja. P a ys  
tw ierdzi, że G aribald i z takiem i oddziałami oiewieleby 
dokonać po trafił.— Do Rzymu przybyło 9 b. m . 1,200 
wojska posiłkowego francuzkiego. —  Wdowa po zna­
nym  Ciceruacchio  (Acgclo Brunetti) zm arła w tych 
dniach w Aricia, w pobliżu Rzymu.

Oatatnte Wiadomości.
Depesze z Turynu dochodzą do 16go. Podług nich, 

G aribald i opuścił Crstrogiovanni i przybył z ochotni­
kam i do Piazzy. Jtne: R ics tti, dowodzący w Sycylji, 
postępuje za nim, i doszedł do C iltsn iselU .—  W Medy- 
ciśnie m iała miejsce dem onstracja ludności, przy okrzy­
kach: „Chcemy Rzymu.”  Tłum y jednak rozeszły się za 
nadejściem wojska. —  W Neapolu również odbyła się 
demonstracja podobna. Ale za zjawieniem się wojska, 
takowe przyjęte zostiło  okrzykiem: „N  ech żyje arm ja.” 
Wieczór spokojność przywrócono.

Do Londynu nsdiszły wiadomości s New-York dato­
wane 5go b. m. Flota związkowa zawiesiła oblężenie 
Vicksburga i ccfoęła się. Rozkaz poboru do wojska 
spraw ił tam wielkie wrażenie. Wiele osób ż«da uw ol­
nienia od służby wojskowej. —  Późniejsze, z 7go wia­
domości zapewniają, że Mac Cleltan  posunął się ku 
Newmarket, # 10 mil od R chmond, i rozproszył dwa 
pułki skoufederowanych, wziąwszy im 100 jeńców .— 
G ubernator z Rhodt-Island formuje pułki z Murzynów.

Król Pruski i Następca tronu p rzy jm o m li 16go depn- 
tację Izby reprezentaatów , dziękując uprzejmie za wy­
nurzone uczucia. S tern  Z tg  zaprzecza insynuacjom Gaz: 
h o loń tk ie j, Jakoby Gabinet m ia ł zam iar przekroczyć 
przepisy konstytucji. —  W iadomość, iż P. Auerstoald, 
został wezwany przez Króla w c tlsc h  poIitycrnycb,był« 
® ylną. Rozmowa jaką m it ł  Monarcha z tym mężem sta­
nu, w yw ołaną była stosunkami p r z y ja ź n i  z  lat młodycn.



Wladoaoicl Łltcrnckte-
Ner 72 P rzy ja c ie la  D ziec i,  w yszedł z druku I zaw iera : 

Częstochowa, przez K. W ł: W . (z dwoma drzewo: ry s  -.Tegazzo); 
Młodość JakóbaCook, (dokończenie) (z drzewo: ry s: P oibiclskie- 
go); Tajemnica, czyli ukarana ciekawość, powiastka z praw dzi­
wego zdarzenia, (dokończenie), przez Sz: M.; P rzem ysł w ędro­
w n y  na ulicach W arszaw y , rym ow ał J. Ch: (z dwema drzew ory­
tam i ry s : K ostrzew skiego ); Rozmaitości; Nowości L iterackie.—  
P renum erata przyjm uje się na wszystkich Stacjach pocztowych 
K rólestw a i Cesarstw a, oraz w e w szystkich xięgarniach krajo­
w ych i zagranicznych. Skład głów ny w  xięgarn i H enryka N a -  
tansona  w  W arszaw ie. Cena: w  W arszaw ie kw artaln ie  z ł. 7; 
na Urzędach i Stacjach pocztowych kw artaln ie zip. 8 gr. 10.

N er 151 T ygodnika  Illu s tro w a n eg o , w yszed ł z druku I za­
w iera : Marcin Konarski (z drzewo:); Kronika tygodniowa; Teo­
fila Sobieska (d rzew ory t); Dawne ubiory i uzbrojenia (2 drzewo- 
ry ty ,  ciąg dalszy); W łoszakow ice (z drzew o:); Serbowie łużyccy, 
ich k ra j, zw yczaje i pam iątki (ciąg dalszy); Kronika sz tuk  p ię­
knych (c. dalszy); Chrzcielnica w  Krakowie (drzew o:); Szachy; 
Rebus; Korrespondencja Tyg: Illustrow anego; Antoni Stan: Szczu­
ka (dokończenie); DziecięŻmujdzi, powieść W ład: Maleszewskiego 
(ciąg dalszy); P rzegląd  polityki zagranicznej.

X ięgarnia i Skład Papieru Adama Karlsbad, p rzy  ulicy Przejazd, 
w prost Długiej, przysposobiła na nadchodzący czas zapisu szkol­
nego, zapas xlążek szkolnych nowych i używ anych, oraz kajeta po 
kop: 4, 5 1 6  i t -  d.; bruljony z lib ry  po kop: 7 '/ „  ołów ki, pióra, 
kałam arze, atram ent, scyzoryki, i t . d.— Taż xięgarnia przyjm uje 
w  zamian lub kupuje xiążki szkolne z klass niższych do w yższych. 
— P rz y  tejże xięgarni urządzona je s t Czytelnia polska i franenzka, 
k tóra eiągle uajnowszemi dziełami pomnażaną zostaje; cena abo­
namentu miesięcznie złp . 3 g r. 10, bez złożenia zastaw u.

m ubbiehi.
1) Jest miejsce dla B u c h b a l t e r a  ,  z pensją odpo­

w iednią, ale k a u c ja  w  gotów ce Rs. 40 0  w y m ag an a .—  2 ) D w i e  
łammy, jedna Z łp. 4 0 ,0 0 0 , a druga Złp. 60,000 w  gotówce, 
są  zaraz  do umieszczenia na lsz e  Numera hypoteki.— 3) Pokój 
obszerny, w idny, p rzy  ulicy Krakowskie-Przedm ieście, z osobnym 
wehodem, bez mebli, je s t  do w ynajęcia od k w arta łu . —  4) f o l ­
wark bez zabudowań kom pletnych, w łók 2 4 ,  o w io rst 15 ad 
W arszaw y , bez in w en ta rza , je s t  do sprzedania za Z łp . 60 ,000 , 
lub będzie oddany w  zastaw  na czas długoletni za Z łp . 40 ,000. —  
5) Potrzebna M a m i e n i e m  z ogródkiem , na k tó rą  kupujący 
chce dać zaraz Z łp. 5 0 ,0 0 0 , a drugie ty le  może zostać na gruncie. 
Informacja w  Kantorze S tręczeń Mieszkań N r 1 ,  obok Dobroczyn­
ności.

Pod N r 720, p rzy  ulicy Leszno, przeciwko Kościoła X X . 
K arm elitów , znajduje się W olant używ any , k ry ty , na le­
żących resorach, za cenę p rzy stęp n ą  do sprzedania.

W  mieście Łow iczu , je s t  do w ydzierżaw ienia J f  
H O V E L  w raz  z I ł E B S T I U K A C  J Ą ,  m o - |
że być w ydzierżaw iony i S z y n k  razem lub o s o - f  
bno, od Śgo Michała r .  b. T aż R estauracja , H oteŁ

fi S tajnię, mogą być w ydzierżaw ione przez czas trw ania ja r -ą _  
marku Śgo Mateusza. Wiadomość do godziny 12ej rano p r z y j^  
m u lic y  Chmielnej ped Nrem 1260 C , trzec i dom od Nowego-'™  
^ Ś w ia tu .  S tróż m iejscow y w skaże.

Burmistrz Miasta Kutna.— Ponieważ licytacja w pierw szym  
term inie spełzła bez skutecznie, przeto zawiadam iam  publi­
czność, ie  w dniu 24 Sierpnia (5 W rześnia) r. b. o godzinie 11 
przedpołudniem  odbywać się  będzie powtórnie gtos'na in mi­
n u s  licytacja na reperacją  magazynu Prow iantskiego w  mie­
ście  Kutnie z przetaroiem  w dniu 28 Sierpnia (9 Września) 
t. r. w  godzinach przedpołudniow ych w  obec delegowanych. 
L icytacja ta rozpocznie s jĘ olj sumy anszlagiem  w yrachow a­
nej rs . 917 k°P- “O, przystępujący do licytacji winien złożyć 
na vadium Yio częsc sumy to je s t  rs . 61 kop. 74.

W a ru n k i i a n sz lag  w  każdym  czasie  w  g o d z in ach  s łu żb o ­
w y ch  w  m ag is trac ie  m iejscow ym  p rze jrz an e  b y ć  m ogą. C h ę ć  
w ię c  licy to w an ia  m a ją c y  w oznaczonym  term in ie  i m iejscu 
zg ło s ić  s ię  z ech c ę .—K utno d. 28 Lipca (9 S ierpn ia ) 1852 r. 
Regulski.

Niżej podpisany zalecając Szaaownej Publiczności sw ój no­
w o założony

Hotel Litewski w M. Białymstoku,
przy  ulicy L ipow ej, pod N r 23 , w  pobliżu Kolei Żelaznej Po- 
tersbnrgsko-W arszaw skiej, k tó ry  się zw łaszcza dobrą Kuchnią 
odznacza; uw aża także uiezbyteczuym  nadmienić, iż każdy 
z Panów  podróżnych za bardzo um iarkowaną cenę esobny Nu­
m er, najstaranniejszą u słag ę , oraz S tajn ią i W ozow nią znaj­
dzie. P rzy tem  ma honor oznajmić, ze u trzym ując dotychczas 
Hotel Niemiecki w  mieście O strow iu p rzy  szosę W arszaw sko- 
Białostocklej położonem, zostaw ał zaw sze zaszczycony w zg lę­
dami Panów podróżnych, na k tóre i teraz wszelkiemi sposoba­
mi sta rać  się będzie. —  S ,  W y a m o m t e r a k i a

Do sprzedania po cenie u m i a r k o w a n e j ]  
w  Brzozowie, pomiędzy Łowiczem a Iłow em ,; 
3 2 0  O W I E C  z gromady, z których 2 0 ;  
f i H O P O W  poprawnych, z gęs tą  i nabitą i 

S ' w e łn ą , m łedych, zdrow ych , do chowu zdatnych i żadnej*

Schorobie spadkowej nie uległych. ż
Bliższa wiadomość na miejseu, lub listownie franco, p rzez] 

Sochaczew w  Brzozowie.

Jest do wypuszczenia każdege czasu w  pakt 
K r ó w  45, na sz toki lub na garnce, p rzy  trakcie 
bitym  Krakowskim, w  odległości w iorst 20  od 

W arszaw y . Wiadomość bliższą pow ziąść można 
u  W łaściciela domu, p rzy  ulicy M arszałkowskiej, pod N r 1402 
lite ra  C.

V i s y  m a j ą t k i  do sprzedania z  wolnej ręk i. W  Po- 
Wiecie Białostockim 95 w łók, w  O kręgu Błońskim 62, 1 
w  Czerskim 67 . Wiadomość w  Szczakacb 2 godziny drogi od 
W arszaw y  za Jerozolimskiemi Rogatkami.

|  L i s t  Z a s t a w n y
^ n a  Rs. 150, z 13stu Kuponami, N r 50,423 L itera  C. 
pozn aczo n y m , Okresu 3 go, skradzionym został, i o tern* 
w G łó w n a  D yrekcja T o w arzystw a Kredytowego w  W a rsz a - , 
,# w ie  zawiadomioną została. Takow a kradzież została! 
^ w  Krynicach, w  A u strji, zdziałaną.

MAPPY I PLANY.
W  Zarządzie O ber-K w aterm istrza w  W arsz aw ie , w  Biurze 

Topograficznym: w  Zamku pod Blachą, są  do sprzedania nastę­
pujące Happy i Plany, a mianowicie:

1) P lan  M. W arszaw y  w  9 sekcjach, w języ k u  polskim, po* 
dzialka: 50 sążni w  calu angielskiem ’/coo, B sr. 4 .

2) Plan M. W arszaw y  z detalicznymi nadpisami ulic, na 1 
arkuszu , w  języ k u  Polskim i Rnssyjskim, podziałka 200 sążni 
w  calu angielskim ’/icsoo. K«P=

3) Mappa W arszaw y  i okolic w  6 sekcjach, w  języ k u  Rossyjs: 
podziałka 200 sążni w  angielskim calu V15100, Rsr. 1  k . 8 0 .

4) Mappa W arszaw y  i okolic w  1 a rk u szu , w  języ k u  Roi- 
sy jsk im , podziałka S00 sążni w  ang: calu ’/„ooo. Ksr. 1 .

5) Mappa Drożna K rólestw a Polskiego, w  języ k u  Poliklm , 
z w yrażeniem : kolei żelaznych, szosse, dróg pocztowych; z ozna­
czeniem detalicznym odległości miejsc; mappa poprawiona w  r- 
1862, w  1 arkuszu Visooooo. Rsr. I .

Dla P P . kupujących w yżej wspomnione Mappy i P lany, będą 
dopuszczone następujące.pieniężne ustępstw a, dla kupujących:

a) nie mniej nad 20 exempl: po 1 0 %  od ceny excmplarza
b) tt 69 ,,  1 5 %  ,,
c) „  50 „  2 0 %

Kupującym z prow incji, nie mniej jednak nad 20 exemplirzy* 
Biuro Topograficzne, oprócz w yżej wspomnionego ustępstwa* 
przyjm uje na swój w łasny  koszt przesyłkę do miejsc przez kupu­
jącego wskazanych w  K rólestwie lub Cesarstw ie. —  Binro Topo- 
grsficznc, dla kupująeych będzie o tw arte  codziennie: od godz: lOej 
z rana do 2ej po południu; oprócz dni Św iątecznych i galowych.
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Zarząd Jenerał-Io iendenta 1 Arrojl. —  Po­
niew aż na licytacji, odbytej w  Lipcn r .  b. na dostawę produ­
k tó w  żywności i m aterjalów  dla wojskow ych Szpitali, w  Kró­
lestw ie Polakiem, na Łomżyński Szpital dostawy nie za tw ier­
dzono, z powoda objawionych przez liw erautów  wysokich cen, 
przeto na dostaw ę żywności i m aterjalów  dla wymienionego 
Szpitala, od 1863 do 1867 roku, naznacza się nowa licytacja 
w  Zarządzie Jeneral-Intendenta w  W arszaw ie.

Term in naznacza się na licy tację  7 (19) a na p rze targ  11 
(23) W rześnia bieżącego 1862 r .

L icy tac ja  odbywać się będzie głośna, z dozwoleniem nad­
syłania zapieczętowanych deklaracji, podług przepisów obja­
wionych w  ogłoszeniach zamieszczonych w  W arszaw skim  Dzlen- 
“ Iku Powszechnym w  N r 136, w  W arszaw skim  K nrjerze N r 
*50 , rów nież w  opnblikowanem przez Kommisserjacki D eparta­
m ent ogłoszenia w  S. Petersburgskich Wiadomościach N r 129 
(1862 r .)

Jenerał-Intendent Armji podając o tem do powszechnej w ia­
domości, w zyw a życzących mieć udział w  wymienionej wyżej 
Łeytacji, ażeby przybyli w  naznaczonych terminach do Iuten- 

entnry, a]bo też przysłali opieczętowane deklaracje w  wyma­
ganym przez prawo porządku.

W arunki na dostaw ę, a także w y kaz jaki by ł rozchod p ro­
duktów  i m aterjalów  w  Szpitalu w  roku 1861, zyczący mogą 
■Widzieć codziennie od godziny 10 z rana do 3ej po południu, 
W Warszawie w  lntendenturze i w  Łomży w  Kantorze 
Szpitala.

W arszaw a dnia 1 (13) Sierpnia 1862 r .
Jenerał-Intendent MlnlelniJbow, 

Naczelnik W ydziału, Jlratowsbl,

Mam honor uwiadomić JJW W .
1 W W . P P . O byw ateli Ziem­
skich, iż Fabrykę Powo­
zów ,  oraz gotowych YVo- 

p *ÓW , urządziłem  w  mieście Kole ,  w  Powiecie Koniń-1 
Bskim, na przedmieściu, w  domu'Pana F lorjana Niedomańskie-i 
Ego pod Nrem 376 będącym ; upraszam  w ięc o łaskaw e ich] 
yw zględy.— Uoizony, Adolf fallmann*

W  szkole początkowej upoważnionej od W ładzy  u trzym y­
w anej przez b y łą  Ochmistrzynią w yższej Pensji, rozpoczęto 
Juz nauki na rok  następny, p rzy  ulicy Trębackiej N r 639; 
tam że je s t do umieszczenia O* oba w  średnim wieku z w y ż- 
szem w ykształceniem  w  językach Polskim i Franouzklm, mu­
zy k ą  w ysoką, oraz śpiewem, zaopatrzona w  patents î zaszczy­
c ę  rekomendacje. Osoba ta  obok w ykładu nauk, może sie po- 
dom ’ malkowania, to w arzystw a lub zarządu i reprezentacji

M O Ł O S i J A  m ająca rozległości g run tu  w łókę morgów 2  
zysto-prętow ych, z dobrem zabudowaniem, inw entarzem  ży- 
ym i m artw ym ; tudzież dopełnionym tegorocznym zbiorem,

F alen ty , na 16* zona za Rogatką Jerozolimską w  dobrach F; 
do °SC'jt’ 3Pi zedania, bez pośrednictwa osób trzecich. W ia-

mosć na miejscu lub w  Kancellarj Patrona T rybunału  Ken- 
•erskiego, p rzy  nlicy Sto- Jerskiej, pod N r 1687.

P«trzebna jest PIA ST U N K A . Niemka, do asale- 
8® Piecku, przy nlicy Nowolipki pod Nr 2403 lit: C , ns 
Pler*8iem  piętrte.
sobi po lrze tu i e ® « w e * n a n t k i  Polki, praktycznie uspo- 

PetYtDe’ a 'eP°siadającej m uzyki, tudzież domowego Korre-
z* nr0^ ’ skończył nauki Gimnazjalne tu  w  W arszaw ie,
dAkcjlZj{n^0item w y na8ro<izenienl> m°źe nadesłać adres do Re-

low^m  Se°  ??ichała do odnajęcia S K L E P  z urządzeniem ga- 
kiego. C  .i pwskicm-Przedmieściu w  Pałacu Hr: S t: Potoc- 
i  m alarskitb w  SkIadzie m aterjalów  piśmiennych, rysun:

W  dniu 2 (14) b. m. o godzinie 11 wieczorem 
z Bozdroża w  Aleach Belwederskich, zginął

------------------*** z gatunku Błąków , maści kasztanowatej
znalazł, uprasza" i ' e^  ma zna^  p brzuchem biały. Ktoby g® 
rej tera Jego C. YV ^ ..0<*es^an*e l®b zawiadomienie, do W . B*- 

Xięcia Konstantego, za nagrodą Rs. 3.

IW

C g *  Odebrałem ś m e i f  transport A J S A K A S Ó  W  
w najlepszym gatunku. Sprzedają się po umiarkowanej 
cenie w Cukierni mojej, przy ulicy Senatorskiej, pod 
Nrem 461 .— Karol Grohnert.

Akademik z P ru s , obeznany gruntownie z językam i 
nowożytnemi, oraz Greckim i Łacińskim i z lis tą  powszechną 
pragm atycznie i filozoficznie, życzy  sobie lekcji. Bliższa wiado­
mość róg Orlej i Leszna N r 804, gdzie Kontrola Służących, par­
te r ;  je s t w  domu rano od 7 do 9, po południu od 2 do 5.

P rz y  ulicy Miodowoj, w  domu X X . Bazylja- 
nów , w  officynie w  podwórzu, są  do sprzedania 
Dwa magle każdego czasu; tamże są  do zby­
cia Pudelki młode, praw dziw ej rassy . W ia­
domość o tem  u  W łaściciela Magli.

, ,es. Tb1i“ *w Watyniecki, w  Gubernji W o - J f  
_  łynskiej Powiecie W łodzim ierskim  położona, o d z iesięćm  

w iorst od głównego trak tu  i miasteczka Torczyna, t rz y  milefiT 
od Pow iatow ego Ł ucka i od rzeki spław nej S ty ru ; m ająca âr 
rozległości 550 morgów ziemi W ołyńskiej pierw szej k la s sy ,K  

jze Staw em , MłyDem i Karczmą na trakcie; je s t do s p r z e - ^  
dania za um iarkow aną cenę.

P ragnący  powziąść bliższą wiadomość, zechce się z g ło s ić ^  
osobiście lub listow nie de Doktora Stefana Kuczyńskiego, A  

J w  mieście Hrubieszowie Guber: Lubelskiej zamieszkałego, m

Przedsięblerstwo brukarskie J. Gajewski i
spółka. Ukwalifikowani robotnicy b rukarscy  i grabarze mogą 
znaleść zaraz zajęcie; zgłoszą się do Kantoru p rzy  ulicy Chmiel­
nej N r 1260, lit: B, dom Smolikowskiego.
, Podpisany W łaściciel Dóbr Dobrzenie, podaje do wiadomości, 

iz przez niego Blankiet w ydany  w  miesiącu K w ietniu r .  b ., 
na prostym  papierze z podpisem Józef Dzlęgielewski, niewia­
domo jakim  sposobem zaginął, przeto rew esa  lub k w ity  nie­
całkowicie m oją rę k ą  pisane, są nieważne i żadnej w arto śc i nie 
m ają. —  Józef Dzlęgielewski,

W  okolicy Skierniewic lub Łow icza, potrzebne są  do w y ­
dzierżawienia Zabudowania, mogące posłużyć do u rzą ­
dzenia D ysty larn i, i na p ryw atne  mieszkanie. Ktoby z W W . 
właścicieli, życzy ł sobie w ydzierżaw ić żądane zabudowania, 
raczy  adres swój nadesłać franco, do Składu W . L . Spiess 
obok Kościoła P P . Kanoniczek, w  W arszaw ie.

Jest do sprzedania z wolnej ręk i 6 w łók m iary  polskiej 
l i a m  D ę b o w e g o  je s t 3 /4 , sosnowego budulcu 1 /4 , a to 
za p rzystępną cene, bez pośrednictwa osoby drugiej, z lasu 
tega w ybrać  można Plam sony, Buchty, Belki k w adratow e, 
K rzyw ki i bardzo wiele dębiny, drzew a porządkowego i p rzy ­
datnego dla wszystkich rzem ieślników, przez las ten przecho­
dzi Kojel W arszaw sko Bydgowska, w  lesie tym  stacja Kowal 
je s t ju ż  na ukończeniu z Czeżniewie, do W łocław ka miasta Po­
wiatowego i do rzeki W isły  je s t szossą 2 mile. T ransport 
drzew a do W isły  je s t ła tw y ; kto ma chęć zakupienia lasu, 
proszę do ugody w  Czeżniewicach do J. Skolaickiego, W łaści­
ciela m ajątku , oraz i propinacja je s t  do w ydzierżaw ienia.

gt,mi Minssk JBiJBh JHh. flBtflaHJBhj 
F O R T E P J i l l - .  

P J 1 S I I A ,  F I S - ]  
H I R I O I I J S I  _

! H A M M 0 2 8 J E -F li i t e s  z najsłynniejszych En-J 
jjropejskieh Fabryk, s/j do Sprzedania po bardzo u - |I  
|miarkowanych cenach, w  Pałacu Sk warcowa l e - ¥  
j we skrzydło laze Diętro, (w głów nej braesie gdzieP  
i Stróż); tamże są 2  używene FORTEPIANY w d c -§ | 
i brym stanie. (Od godz: 9ej do 7ej). iP

Nowo otworzona P R A k Ł J B I A . WARSZAWSKA 
pod Nr 338 przy niicy Nowe-Miasto, przyjmuje wssel- 
ką bieliznę metką i damską. O erem donosząc, polrc* 
się łaskawym wyględom.—  Ewa Tajchtnberg.



Dodatkowa Wiadomości Ueiącci
Gteskie pisma donoszą, że między licznemi gośćmi, 

zwiedzejącemi tego roku Pragę, jeH bardzo wiele Pola­
ków z Królestwa, Poznańskiego i Galicji. Wszyscy Po­
lacy przybywający do Pzagi, są jak najgościnniej 
przyjmowani przez Czechów.

W dniu 14 b. m. o god*: 6tej po połudoiu, w komór­
ce drewnianej, cileżącej do pesesśji Nro 773 przy ulicy 
Elektoralnej, własnością Jana Sobocińskiego będącej, 
w której znsjdował się skład szkła, wszczął się ogień, 
skutkiem krórego ta i komórka w części przez spalenie 
się, a w części przez rozebranie przy gaszeniu ognia 
zniszczoną został*; nidto część dachu gontami krytego 
nad wozownią, do której powyższa komórka dotykała, 
uszkodzeniu uległa. Przyczyna pożaru dotąd niewiado­
ma; straty wynikłe właściciel domu pod i ł  na rs. 60; 
majster zaś szklarski w zniszczonem szklą, podał szko­
dę na rs. 600.

Dziś. otrzymaliśmy wiadomość z Londynu, iż fa­
bryka Żerardowska w Guber: Warszawskiej, otrzymała 
medal na wystawie powszechnej, za wyroby z tejże fa­
bryki pochodzące.

Zgubiony brelog z haczykiem od zegarka, odebrać 
można w drukarni K urjtra .

Doia 14go b.m . będąc w xięgarni P. Samuela Her z- 
bacha, przy ulicy Miodowej pod Nr 486, przypadkowo 
uroniłem pugilares, zawierający summę rs. 2,314, bę­
dące całym moim funduszem na podróż i sprawunki; 
spostrzegłszy się w parę godzin iż pugilaresu jestem po­
zbawiony, zostałem w bardzo przy krem potulsoia, nie 
mając nikogo znajomego ani familji którzy mogli­
by mi W tym razie przyjść w pomoc, a przyjechawszy 
tysiąc wiorst, przykre było moje położenie; wracam do 
sklepu ale już była póź ta godzina i P. Merzbacha nie 
było, pozostawiłem adres swego mieszkania, a w tam sa­
mem dniu o godzinie l i te j  wieczorem, przybywa Pan 
Merzbach z uronionym pugilaresem; za tan czyn nie 
pozostaje mi, Jak tylko złożyć mu publiczne podzięko­
wanie, na które Pan M .n b ic h  jak  nsjspra wiedli wiej 
zasługuje. — Obywatel Guber: Połtawskiej, Alexander 
Janowicz, dymissjonowauy Podpułkownik Artelerji.

DOtUBIUlA.
Poczytuję za obowiązek, tak -względem Szanownej Publiczno­

ści, Osób z któremi mam stosunki handlowe, jak i firmy mojei, po­
dać do wiadomości, że po uzyskaniu za moją W o d ę  K o lo ń -  
a h a ,  na pierwszej W ystawie całego świata w Londynie 1851 r. 
i na Wielkiej W ystawie w New-York 1853 medalu, i teraz taż 
Woda skutkiem swych wybornych przymiotów, na tegorocznej 
W yitaw ie Powszechnej w Londynie, przez Przysięgłych Medalem 
Wynagrodzoną została.—J a n  S i a r  j a  K a r i n a ,  Jiilichs Platz 
N r 4, Dostawca wiela Cesarskich, Królewskich 1 innych Wysokich 
Dworów.

Młody C z ło w ie k  Francuz, znający doskonale kuchnię i usłu­
gę stołową, umieszczenia przy familji w  mieście lub na wsi. 
Wiadomość przy rogu ulicy Krako:-Przedm: i Bednarskiej Nr 375, 
w  Sklepie Pana Bachlińskiego Szewca, pomiędzy godziną 2gą a 4 tą 
po południu.

®sro<Snife nieżonaty, dobrze po polsku i po 
niemiecku mówiący, rodem ze Szlązka, życzy sobie 
przyjąć miejsce pod korzystnemi warunkami w Pol­
sce, albo tez w Rjssji. Bliższą wiadomość powziąść 

można na frankowane zapytania do T. W. u P. Fischer , w Ogro­
dzie P. Buhlego w Kaliszu.

DOKIEIIENIS LGRAHIH1E.
Nie masz jednego lekarstw a, któreby w praktyce medycznej, za­

prowadziło tak zupełną przemianę, jak 
P igułki czyszczące krew 1 przeczyszczające 

P. CAliVHT.
Najznakomitsi Lekarze, używają ich dziś i przepisują swym 

chorym, wspierając się na zasadzie następujących uwag:
1) Pigułki te są czysto z roślin przygotowane.
2) Miłe dla oka i przyjemnego smaku.
3) Bardzo skuteczne , działanie ich nie wystawia na żadne nie­

bezpieczeństwo , oczyszczają one ciało z wszelkieh zepsutych hu­
morów.

4) Działają wprost na cyrkulację krwi w arterjach, przywra­
cają i odnawiają krew zupełnie.

5) Lekarze którzy rozbiór chemiczny tych Pigułek dokonali, 
wprzód zanim je swym chorym przepisali, jedaozgodnie oświad­
czają, że Pigułki czyszczące krew i przeczyszczające P. Cauvin, 
są najlepszem lekarstwem tego rodzaju, aż do dziś dnia znanem.

Po tak licznych świadectwach, któżby mógł wątpić o ich do­
brym skutku?

Pudełko z 30tu Pigułek złożone, kosztuje Złp. 4, z 60u Złp. 7.
Sprzedają się w  W arszawie w Aptece Fijałkowskiego ulica No- 

wo-Senatorska; u P. Mrozowskiego ulica Podwale Nr 482; w Kra­
kowie u  P. Molendzińskiego ; we Lwowie u P. Tomanka ; w  Sam­
borze u P. Riedel; w Wilnie u P. Chraśeiekiego; w  Brodach u P- 
Franzos. M 'gą  być także dostarczane za pośrednictwem Redakeji 
Tygodoika Mód, przy ulicy Żabiej Ner 956; w  Kijowie u P. Mar- 
clnczyk 561.

[T  n  p o i  o  eztero-asobawa z pakami,m 
IV Cl i  C  l  <1 jest do sprzedania za bar- 

dzo umiarkowaną eeaę. Wiadomość pow ziąść^ 
można u Szwajcara w Hotelu Polskim, p rzy j ”

Długiej.Łulicy

Aplikant je d n a j z W ła d z  Rządowych , ukończywszy całkowity 
kurs nauk Gimnazjum Piotrkowskiego, życzy s a b le  u d z ie la ć  H o r  
r e p e t y c j e  za stół 1 stancję; wiadomość przy ulicy Leszno Nr 
793. u Właściciela domtf.

W  Fabryce Fortepjanów Luberadzkiego, przy uli­
cy Sto Krzyzkiej Nr 1326, na Folwarku XX. Misjo­
narzy, są K o r t e p j a n y  do sprzedania wyrestau- 
rowane, o półsiodmej oktawy i o 6eiu oktawach, po 

eenach przystępnych; tamże potrzebny jest C e u e d  dobrej kon 
daity, la t 15 lub 16 mający.

Wczoraj o godzinie H e j wieczór, przechodząc ulicą Nowy- 
Świat, zgubiono C la ia u tU ę  czarną Krep deszin; łaskawy znalaz­
ca raczy zwrócić za nagrodą, pod Nr 2843 przy ulicy Tamka, dom 
W . Spornego, na dole.

W  dnia 1 Sierpnia r. b , przybłąkała się młoda 
H o i a ,  którą znalezione w domu Nr 1065 B, Wg9 
Kuszla, a dawniej pahcu Wnych D ęb o w sk icb , przy 
rogu ulic Królewskiej 1 Marszałkowskiej. W łaściciel 

tejże raczy się zgłosić do Stróża domu, zkąd ją  odebrać może.

Onegdaj w  południe ciepła stopni 21. Wczoraj rano ciepła sto­
pni 12, w  południe ciepła stopni 22. Dziś rano ciepła stopni 16.

W czoraj rano wysokość wody na W ille  stóp 6 cali 10. Dziś 
rano stóp 6 cali 8. (Ubywa).

TEATR WIELKI. Jutro, Marco Spada (Balet). 
m < T ^ a n  W W A B IK lW il ł lE ł  HAWIAW** 
I k J J s  1 n E S T A U K A A C J I , ulica Bielańska Nr 605, 
pod Horonami^ naprzeciw Hotelu Lipskiego, na lm  pię­
trze , w W arszawie, Śniadania od godziny 9ej rano, ©ki*' 
d y  od 12ej godziny do 5ej, Kolacje; Kawa, Herbat* 
1 inne tru n k i ; dwa regularne ©iliardy, dwadzieścia kil** 
p iinz Krajowych, Zagranicznych, I ryehła usługa. ^

Ceny targiiwu W a n w w i k l n i
Dula 1ÓS» b. m. płacono: Za korzec pszarky fa, 6 k. 85; t f *  
rs. 3 k. i i ' ! ,  j kartofli k. 821/ ,  — Za wiadro okowity próhy l®*1 
„d rs. 1 k. 92‘/« do rs. 1 k. 99 ; za faraloe ed k. 63 do k. u*.

W Drmkarii Kurjera W arszewskie:,*.  Za fozwokalow Chmury Rtąauwe).


